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Optymizm w Paryżu, rezerwa w Rzymie, gotowość do rokowań w Adis Abebie
Paryż. (PAT) Ośrodkiem zainte

resowania kół politycznych stała się 
kwestja jakie stanowisko zajmie Mus- 
solini wobec propozycyj komitetu 13-tu. 
Prasa paryska poświęca wiele uwagi tej 
sprawie, poruszając ją w obszernych 
korespondencjach z Genewy i Rzymu. 
Naogół przeważa przekonanie, że Wło
chy domagać się będą pewnych wyja
śnień, nie brak jednak również głosów 
optymistycznych, twierdzących, że 
Mussolini może przyjąć wysunięte pro
pozycje.

„Le Petit Journal“ w depeszy swego 
genewskiego korespondenta zastana
wia się nawet nad tem, co nastąpi w 
razie przychylnej odpowiedzi Mussoli- 
niego i przypuszcza, że w tym wypadku 
rokowania musiałyby przejść trzy eta
py: Najpierw rozpoczęłyby się rozmo
wy w celu doprowadzenia do zawiesze
nia broni, następnie staranoby się zor
ganizować przerwanie kroków wojen
nych, a wreszcie rozpoczęłoby właści
we rokowania pokojowe, przerywając 
z chwilą podpisania ostatecznego ukła
du wszystkie sankcje, dotychczas stoso
wane przeciwko Włochom. W razie 
przychylnego ustosunkowania się Mus- 
soliniego do tych propozycyj, w kołach 
genewskich sądzą, że udałoby się prze
prowadzić warunki, odpowiadające 
mniejwięcej propozycjom komitetu pię
ciu.

Jeżeliby jednak Mussolini odpowie
dział odmownie na propozycje komite
tu i3-tu, lub gdyby uzależnił ich przy
jęcie od warunków, niezgodnych z za
sadami paktu Ligi Narodów, to — jak 
podkreśla genewski korespondent „Le 
Jour“ — łatwo byłoby wówczas wyja
śnić opinji publicznej zastosowanie 
sankcyj naftowych. W każdym razie 
rząd włoski ma przed sobą 6-dniowy 
okres, który będzie mógł z pożytkiem 
wyzyskać do przeprowadzenia odpo
wiedniej wymiany poglądów z Pary
żem i Londynem.

Rzym. (PAT) Włoskie koła urzę
dowe zachowują jak najdalej posunię
tą rezerwę wobec apelu komitetu i3-tu 
w sprawie podjęcia rokowań pokojo
wych. Koła półurzędowe przypuszczają,

Zawieszenie wykładów 
na uniwersytecie warsz.
Warszawa. (Tel. wł.) W środę 

rano doszło do zajść na uniwersytecie 
warszawskim, a mianowicie na tle o- 
płat akademickich. Zajścia miały 
miejsce zarówno przy kwesturze, jak i 
na poszczególnych wykładach, zwła
szcza na wykładzie prof. Rafacza. — 
Czynniki komunistyczne rozpoczęły 
niepokoje, przyczem jednemu akade
mikowi z młodzieży narodowej prze
cięto oko. Podczas zajść zostało po
turbowanych 18 studentów Żydów.

W wyniku tych zajść rektor Pień
kowski wydał zarządzenie o następu
jącej treści:

„Wobec niedopuszczalnych na tere
nie uniwersyteckim zajść, zawieszam 
wykłady aż do odwołania i wzywam 
znajdującą się na tym terenie młodzież 
do natychmiastowego opuszczenia te
go terenu.“

Przed wejściem na uniwersytet u- 
stawiono posterunek policyjny. (w)

Warszawa. (PAT.) Wobec eks
cesów, skierowanych przeciwko stu
dentom Żydom na uniwersytecie w 
Warszawie, rektor zawiesił wykłady 
aż do odwołania.

że przed najbliższym, t. j. sobotniem 
posiedzeniem rady ministrów nie nale
ży spodziewać się zajęcia stanowiska 
przez miarodajne czynniki włoskie.

Adis Abeba. (PAT) Reuter do
wiaduje się ze źródeł półoficjalnych, iż 
cesarz Abisynji prawdopodobnie zgo
dzi się na rokowania pokojowe w ra
mach Ligi Nar. i w duchu paktu Ligi.

Grypa szaleje w „Naprawie

'ętwO

.sanacja" czuje się coraz słabszą.Pomimo przeróżnych leków i zastrzyków,

Z wojny włosko-abisyńskiei
Na frondę pólno<cnym Włosi nie mają jux z kim walczyć
Rzym. (PAT). Komunikat oficjal

ny nr. 146. Marszałek Badoglio donosi:
„Bitwa w Tembien była w pełnym 

toku, kiedy o świcie 29 lutego drugi i 
czwarty korpus armji włoskiej zaata
kowały w prowincji Scire siły rasa 
Imra, jedyną armję nieprzyjacielską 
jeszcze nie tkniętą na froncie erytrej- 
skim. Walki bardzo zajadłe trwały od 
29 lutego do 2 marca. Nieprzyjaciel za
mknięty od północy przez czwarty kor
pus armji, a od wschodu przez drugi 
po zajadłym oporze, poniósłszy wyjąt
kowe straty, ustąpił wczoraj przed a- 
takiem drugiego korpusu armji. Grupy 
uciekających skierowały się ku rzece 
Takazze, bombardowane i ostrzeliwa
ne z karabinów maszynowych przez 
lotników.

Z chwilą odniesienia zwycięstwa w 
prowincji Scire załamał się zupełnie 
cały abisyński front północny. Z czte
rech armij abisyńskich zmobilizowa
nych przez cesarza Abisynji pozostały 
drobne grupy uciekających w kierun
ku południowym.

Uznanie włoskie 
dla męstwa Abisyńezyków
Rzym. (PAT) O przebiegu bitwy 

w prowincji Scire agencja Stefani do
nosi z Asmary: !

Wojska 2-go i 4-go korpusu posu
wają się naprzód przez prowincję, pcha
jąc przeciwnika do rzeki Takazze. Jed
nocześnie inżynierja włoska buduje 
drogi, a osobne oddziały oczyszczają 
feraj od. grup zbrojnych abisyńskich.

Naogół obecnie 4-ty korpus nie tra-

Podfereślają jednak, iż bardzo trud
no będzie nakazć rozejm, po pierwsze 
wobec charakteru wojny ¡podjazdowej, 
jaką prowadzą Abisyńczycy, po drugie 
— w kołach abisyńskich nie wierzą, by 
Włochy dały określone gwarancje, że 
wojska ich, znajdujące się obecnie na 
terytorjum abisyńskiem, zostaną wyco
fane zgodnie z paktem Ligi Narodów.

fia na opór. Natomiast 2-gi korpus to
czyć ¡musiał zacięte walki. Gdy korpus 
ten posuwał się naprzód! od Selaklaka, 
ras Im.ru posłał do Adi-Abi znaczne 
posiłki, które starały się powstrzymać 
Włochów. W Azgage rozwinęły się za
ciekłe walki. Abisyńczycy walczyli 
niezwykle mężnie, zostawiając na polu 
walk około 1000 poległych. Oddziały 
abisyńskie przechodziły do kontrata
ków według wszelkich prawideł euro
pejskiej taktyki wojennej i nie zważały 
na ogień dział tak, że chwilami baterje 
włoskie miały przeciwnika przed sobą 
w odległości 10 metrów od lufy dział.

Straty Abisyńezyków 
w ostatnich walkach

Rzym. (Tel. wł.) Włoskie koła 
rządowe określają ostatnie zwycięstwa 
marszałka Badoglio jako szczególnie 
doniosłe, a ¡może nawet decydujące. W 
głównej kwaterze włoskiej w Asmarze 
marszałek Badoglio przyjął w środę 120 
przedstawicieli prasy zagranicznej, wo
bec których omówił szczegółowo ostat
nie wydarzenia, stwierdzając zupełne 
załamanie się frontu północnego wojsk 
abisyńskich. Akcja włoska obecnie 
zmierzać będzie do obsadzenia linji nad 
rzeką Takazze, która stanowić będzie 
dla przyszłych openacyj włoskich punkt 
wyjściowy.

Omawiając bilans ostatnich zwy
cięstw, odniesionych w bitwach w En- 
derta, Tembien i Szire, marszałek Ba
doglio dał wyraz przekonaniu, że Abi
syńczycy nie będą zdolni zreorganizo

wać swój front północny Straty, po
niesione przez nich w tych bitwach, do
chodzą do 35 tysięcy ludzi; 1500 Abisyń- 
czyków wzięli Włosi do niewoli. Stra- 
ty włoskie obliczane są na 200 zabitych 
i rannych. Siły abisyńskie w ostatnich 
bitwach obliczane były na 120 tysięcy 
ludzi wojsk regularnych.

Zajście graniczne 
włosko - egipskie

Londyn. (PAT) Agencja Reute
ra donosi z Kairu: Władze egipskie nie 
dają wiary wersji, że patrol włoski, 
który znalazł się na terytorjum egip- 
skiem, zabłąkał się tam, gdyż wypadek 
tego rodzaju nie jest pierwszy.

Min. Beck u króla Belgów
Bruksela. (Tel. wł.) W czoraj 

rano minister spraw zagranicznych 
Józef Beck udał się w towarzystwie 
posła Rzpl. Jackowskiego na zamek 
króla»

Rozmowa króla Leopolda z mini
strem trwała godzinę.

Zasady podziału
administracyjnego

Warszawa. (Tel. wł.) W mini
sterstwie spraw wewnętrznych przygo
towuje się projekt ustawy o zasadach 
podziału administracyjnego. Projekt 
przewiduje dwa rodzaje jednostek ad
ministracyjnych: ziemskie i grodzkie. 
Do powiatów grodzkich będą mogły 
być zaliczane miasta, które liczą po
nad 75 tys. mieszkańców. Miejscowo
ści mniejsze, posiadające specjalne 
znaczenie gospodarcze, będą otrzymy
wały charakter powiatów grodzkich 
w drodze odrębnych aktów ustawo
dawczych. (w)

Stan bezrobocia
Warszawa. (Tel. wł.). Stan bez

robocia na 1 marca b. r. według da
nych urzędowych wynosi 488157 bez
robotnych. Na terenie województwa 
śląskiego liczba bezrobotnych wynosi 
112124, t. j. o 15 953 mniej, niż w roku 
ubiegłym. Na terenie Wielkopolski 
56176, t. j. o 3 391 mniej. Na terenie o- 
kręgu łódzkiego 68 145 t. j. o 1 673 bez
robotnych mniej. (w)

Motywy wyroku w procesie 
zabójców śp. Pierackfego
Warszawa. (Tel. wł.) VIII Wy

dział Karny sądu okręgowego w War
szawie opracowuje obszerne motywy 
wyroku przeciw zabójcom ś. p. Pierac- 
kiego. Motywy zawarte będą na oko
ło 700 stronach pisma maszynowego. 
Od wyroku, jak wiadomo, zapowie-* 
dziano- już apelację. (w)

Budżet marynarki 
brytyjskiej

Londyn. (PAT.) Budżet mary
narki na rok 1936 wynosi 69 930 000 
funtów szterlingów, co oznacza zwięk
szenie o 9 880 000 w porównaniu z r.
1935, nie licząc wydatków dodatko
wych w sumie 4 854 000.

Etaty marynarki są zwiększone o 
4 613 ludzi. 29 pancerników i krążow
ników otrzymało obecnie przystosoweb- 
nia do startu (katapulty) oraz 37 samo
lotów, znajdujących się na pokładzie.

Pierwszy lord admiralicji Monsell 
w oświadczeniu, uzasadniającem po
wyższe wydatki, oświadczył, że cyfry 
te nie obejmują wydatków nadprogra
mowych, wynikających z projektów 
dozbrojeniowych, opublikowanych w 
t. zw. „Białej księdze“, a także wydat
ków związanych z programem budo
wy nowych jednostek bojowych w r.
1936. Powyższe wydatki będą stano
wiły przedmiot dodatkowych asygno- 
wań, które zostaną przedłożone parla
mentowi w przyszłości.

Im.ru
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n±ywe kamienie", czy mumja średniowiecza? — Uduchowie
nie gotyku oraz myszy i żaby z bronzu — Muzykalność mia

sta „Śpiewaków norymberskich"
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Kościoły także muzea. Cudowny ko
ściół św. Wąwrzyńca: zimno lodowate; 
mijamy babinę, która, grzejąc nogi na 
garnku z węglami, sprzedaje bilety i 
przewodniki. Zanurzamy się w liljo- 
wy odcień szarości między strzelistemi 
filarami. Nie wiadomo, od czego za
cząć: przykuwają oczy rozeta i witraże, 
rzeźba „Anielskiego pozdrowienia" 
Stosza, i owa niepojęta rzeźba Krafta, 
domek Sakramentu.

Płomienna wiara gotyku każę — na 
plecach dźwigającej domek, zgiętej po
staci kamiennej artysty, — biec fili
granowej budowli wzdłuż filaru aż do 
sklepienia i wyżej... bo igła wieżyczki, 
jakby na znak protestu, nie kończy się, 
lecz zwija w kształcie pastorału, nie 
mogąc przebić sklepienia.

Po tern niezwykle silnem wrażeniu, 
kościół św. Sebaldia, pomimo skarbów 
średniowiecznych obrazów i rzeźb sto- 
szowskich wydaje się jasny, pusty, za
kurzony.

Ludzie jakby znużeni, wolą przypa
trywać się drobnym, zabawnym figur
kom przy słynnym grobowcu św. Se- 
balda. Wysoki Anglik zapatrzył się nie 
na pięknych apostołów, ale właśnie na 
maleńką figurynkę artysty — autopor
tret Vischera, w fartuchu, na myszy, 
żaby i gęsi, odlane u stóp bronzowego 
grobowca.

Znużeni i my dziwujemy się tym
czasem ławkom, po protestancku zwró
conym ku ambonie, tyłem i bokiem do 
ołtarzy; i lampce, płonącej przed ja
kimś ołtarzem. Płonie, bo tak sobie on
giś zastrzegł któryś z patrycj uszów, 
fundator danego obrazu.'

*Właśnie w chwili, gdly stoimy w 
prezbiterium przed wielką ilością po
stumentów do nut i przyborów muzycz
nych, okrytych rogóżkami, rozlegają się 
w ciszy południa organy. Oczywiście 
Bach. Później próba kantaty, jakiś po
tężny tenor i sopran. Anglik podnosi 
lornetkę, krzywi się i wraca do swoich 
zwierzątek.

Tegoż dnia, wieczorem sobotnim, 
słuchaliśmy inaczej zgranego z mroka
mi i światłami kościelnemu koncertu, 
owej fugi i kantaty Bacha, wykonanej 
siłami pierwszorzędnych solistów ope-

Norymberga. Gotycka fontanna, a w głę
bi po lewej „Frauenkirche“.

Norymberga.
- . Norymberga sprawiła nam pewne 
rozczarowanie. Nie mówię, oczywiście, 
o Norymberdze — wspaniałem.mieście, 
kilkakrotnie więksżem, niż Poznań, 
harmonijnie łączącem asfalt szerokich 
arteryj z średniowiecznemi basztami i 
mostami, ani o potężnej „duchowej sto
licy Trzeciej Rzeszy“. Biorę pod uwa
gę tylko ową „Florencję północy“, na 
którą długo się duchowo człowiek przy
gotowywał i owo miasto urocze, które
go nazwa w dzieciństwie wiązała się 
nam z zabawkami, którego wizję łączy
ło się z „Dziadkiem do orzechów“ Hoff
manna, później z rzeźbą Wita Stosza; 
a jeszcze inną wizję miasta śpiewaków, 
miasta Hansa Sachsa pamiętało się z 
wagnerowskich „Mistrzów śpiewaków 
z Norymbergji'. Z pamięcią, pełną bo
gatych. jego dziejów i reprodukcyj tu
tejszych arcydzieł sztuki czeka się, mi- 
mowoli, na urok żywej przeszłości, na 
swoisty nastrój chwili pierwszego ze
tknięcia z wyczarowanem miastem.

Zawieść się może każdy, kto poza 
sztuką spodziewa się nastrojów średnio
wiecznych, a za mało przytem uświa
domił sobie demokratyczną przeszłość 
wcześnie wolnego miasta. Norymberga 
oszałamia bowiem sztuką, zachowała 
Całą przeszłość, ale trudniej tu o ser
deczne wzruszenie ,o opływający mury 
romantyzm wspomnień. Zwłaszcza, je
żeli pamiętać krakowski rynek przy 
księżycu, albo jeśli się, jak my, przyby
wa z ciepłej atmosfery starego Würz- 
burga nad Menem. Przyzwyczajonym 
do romantyzmu „żywych kamieni“, <10 
przeszłości feudalnej i katolickiej, trud
no wczuć się w tę zupełnie demokra
tyczną, mieszczańską, protestancką. I 
pozatem owa przeszłość tutaj — na- 
przekór oczekiwaniom — jest poprostu 
martwa, zmumifikowana, zakonserwo
wana.

Niema chyba kamienia, ażeby go nie 
skatalogowali, żeby nie miał odnośni
ków, czy gwiazdki w przewodnikach. 
Miasto - gablotka, miasto - muzeum, 
gdzie się niczego już nie odkryje, włó
cząc się po zaułkach. Ta pieczołowi
tość i pedanterja (nam by się jej, swoją 
drogą, przydało) oszałamia, zdumiewa 
i imponuje. Ale i drażni.

*
Począwszy od domów patrycjuszow- 

skich, przepięknych, pamiętających 
Krafta, Stosza i Vischerow, od piętna- 
stowiecznego domu poety i mistrza 
śpiewaków Hansa Sachsa i dawnego je
go warsztatu, od rodzinnego domu naj
większego Norymberczyka Albrechta 
Dürera, poprzez wszystkie gmachy 
miejskie i kościoły, aż do niekończących 
się sal muzealnych, wszystko to właści
wie muzea z eksponatami. Z domu Dii- 
rera, gotyckiej budowli o „pruskim“ 
murze, ze staremi meblami, przecho
dzimy do olbrzymiego Germanisches 
National - Muzeum, by podziwiać go 
ponownie, uwieczniony wielokrotnie w 
szkicach artysty, drzeworytach i mie
dziorytach. I dopiero w sali Dürera 
owe drzeworyty, rękopisy, studja nad 
anatomją człowieka, odkrywają nam 
ową niepojętą, mrówczą pracę genjalne- 
go artysty.

gablotka

Groźba unieruchomienia miasta-olbrzyma
Strajkujący winMar»e w Nowym Jorku zagrażają porząd

kowi publicznemu
Nowy Jork. (PAT). W czwartym 

dniu strajku windziarzy drapaczów 
chmur doszło do starcia pomiędzy po
licję, a 5 000 strajkującymi, którzy 
śpiewali pieśni rewolucyjne. W związ
ku z tem aresztowano 75 osób.

W czasie nocy strajkujący dokonali 
około 600 napadów. Według danych 
policyjnych, około 1 300 gmachów jest 
zablokowanych przez strajk. Strajku
jący jednak utrzymują, że liczba ta 
sięga 4 tysięcy.

Nowy Jork. (PAT.) O północy 
5 tys. strajkujących dozorców domo-

Zapowiedź
powszechnego strajku włókniarzy

Wczoraj strajkowało 24 000 robotników w 2SO fabrykach
Łódź. (Teł. wł.) W ciągu dnia wczo

rajszego na terenie Łodzi strajk roz
szerzył się jeszcze bardziej. Strajkiem 
objętych zostało dalszych 11 fabryk, 
tak, że liczba unieruchomionych fa
bryk wzrosła do 151. Według obliczeń 
organizacyj zawodowych, strajkowało 
wczoraj około 17 tysięcy włókniarzy, 
gdy natomiast urzędowo stwierdzono, 
że strajk obejmuje około 12 500 ludzi.

Strajk ma przebieg spokojny. — 
Związki zawodowe dotychczas nie po
czyniły żadnych kroków o zwołanie 
konferencji, czy też o interwencję in
spektora pracy, lub innych czynników 
w kierunku zlikwidowania, lub złago
dzenia sporu.

Na terenie okręgu sytuacja straj
kowa nie uległa żadnym poważniej
szym zmianom. W Pabjanicach sta
nęły wszystkie tkalnie i średni prze
mysł. W, „Pabjanickich Zakładach

rowych. Te koncerty — bezpłatne — co 
tydzień, muszą zaimponować. I pu
bliczność. Było bowiem tłumnie: lu
dzie bardzo naogół skromnie ubrani, 
paniusie ze sklepików, robotnicy...

Kościoły są zatem również salami 
koncertowemi. Tylko już koncertową 
salą stał się z XIII w. kościół św. Kata
rzyny, uwieczniony w pierwszym akcie 
„Mistrzów śpiewaków z Norymbergji". 
Ta tradycyjna muzykalność miasta, bo
gatego w teatry, przypomina ową wizję 
wagnerowską Norymbergji Sachsa. 
„Mistrzów śpiewaków“ grywa się tutaj 
zresztą corocznie latem.

*
Jeśli potężny nastrój „północnej Flo

rencji“ zabijają chwilami duch pedan
terii muzealnej czy znużenie, to równo
cześnie zachowało się w jej charakterze 
coś, co mimo jej ponurości, przypomi
na nam miasto .Dziadka do orzechów', 
miasto zabawek.

Wróćmy do Anglika, którego zadzi
wiły bronzowe myszy, gąski i żaby. W 
jakiejś chwili spojrzał na zegarek i 
szybko wyszedł. Pośpieszyliśmy rów
nież i my za nim: dochodziła 12-ta.

A godzina 12 gromadzi codzień lu
dzi przed fasadą pięknej Liebfrauen- 
kirche. Głodni, zagryzając (jak i inni) 
norymberski przysmak, cbleb z rodzyn
kami, w oczekiwaniu na bicie zegara 
oglądamy kopję ślicznej gotyckiej fon
tanny. Równocześnie podchodzi do 
nas urzędnik w mundurze, specjalnie 
przez miasto utrzymywany, by obja
śniał wszystko turystom najdokładniej, 
a bezpłatnie.

Rije godzina, zadzieramy głowy: 
wysoko, na fasadzie ukazują się rucho
me figurki artystycznego mechanizmu 
zegarowego z XIV w., t. zw. „Mannlein- 
laufen“. Przy dźwiękach delikatnego 
„cariłlonu“ jaskrawo-barwne figurki 
książąt i ces. Karola IV, w purpurowych 
płaszczach, ukazują się trzykrotnie, ob
chodząc w kółko, kłaniają się, obracają, 
machają rączkami...

— Bodaj, że tyle tylko wspomnienia 
feudalnej przeszłości w Norymberdze, 
wolnem mieście — myślimy, przecho
dząc wieczorem nad lśniącą wodą ka
nału Ludwika.

Na górze nad miastem czernieją 
resztki małego zamku burgrabiów i 
pięciokątna wieża, najstarsza z budowli, 
bo XI w. sięgająca. Nie wiąże się ona 
ani jej sala tortur z „żelazną dziewicą“ 
z tą Norymbergą, w której i teraz, nocą, 
bodaj w pełni księżyca i przedrzeźnia
jącym ją świecącym zegarze wieży nad 
czarną wodą, pozostało coś z miasta za
bawek. H. W.

wych i windziarzy wtargnęło do sze
regu budynków na Part Avenue, tłu
kąc szyby, bijąc przeciwników strajku, 
przyczem wielu z nich wtargnęło do 
przedpokojów zamożniejszych mie
szkań. Policja rozproszyła demon
strantów.

Z prowincji przybyło wiele osób, 
pragnących zastąpić strajkujących. 
Przywódca komitetu strajkowego 
Bambrick oświadczył, że zdecydowany 
jest doprowadzić do strajku powszech
nego, który sparaliżuje całe życie No
wego Jorku.

Włókienniczych" stanęły tkalnie, na
tomiast przędzalnie czynne są normal
nie. Poza tem pracują normalnie fa
bryki „Krusche i Ender", „Dobrzynka“ 
i „Jankowski i Ska". Do dnia wczo
rajszego w Pabjanicach strajkowało 
ponad 3 tysiące robotników. W mie
ście panuje spokój, posterunki policyj
ne zostały wzmocnione. W Zgierzu 
i w Zduńskiej Woli strajk obejmował 
wyłącznie mniejsze zakłady. Również 
w Konstantynowie wszystkie mniejsze 
fabryki tamtejszego przemysłu były 
nieczynne. Łącznie na terenie Łodzi 
i okręgu w 230 fabrykach strajkowało 
wczoraj około 24 tysiące robotników.

Jak z cyfr powyższych wynika, 
strajk obejmuje niemal wyłącznie ma
łe fabryki, pozostające przeważnie w 
rękach żydowskich i anonimowych, 
które do ostatniej chwili nie dotrzymy
wany umowy, lub też wogóle umowy

1 CHWILI
Według „Nowego Państwa Pracy", or

ganu Legjonu Młodych, rada główna tej 
organizacji powzięła następującą uchwałę:

Rada główna Legjonu Młodych, 
Związku Pracy dla Państwa, stojąc na 
stanowisku:

1) że obecna sytuacja polityczna Pol
ski, wytworzona przez b. Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Bządem, nie wytrzy
muje egzaminu życiowego, wobec czego 
zasługuje na najostrzejsze potępienie,

2) że w życiu zbiorowem narodu pol
skiego niema żadnego ruchu zorganizo
wanego wśród elementu radykalnych 
państwowców polskich, dążących do 
zmiany istniejącego ustroju w imię potę
gi Polski, jako państwa zorganizowane] 
pracy, uchwala, co następuje:

Legjon Młodych, Związek Pracy dla: 
Państwa, podejmuje działalność poli
tyczną i we wszystkich objawach życia 
politycznego zabiera głos, rzeczowo i o- 
twarcie wypowiadając swoje poglądy oraz 
wskazuje rozwiązanie zgodne z kierun
kiem ideowo-politycznego ruchu młodo- 
legionowego.

Rada główna, stwierdzając, że podział 
polityczny społeczeństwa polskiego na 
obóz rządowy i t. z w. opozycyjny, jest w 
chwili obecnej nieaktualny — uchwala;

Legjon Młodych znajduje się w obo
zie społecznej lewicy polskiej i apeluje' 
do konsolidacji młodego polskiego świa
ta pracy.

Gadu - gadu o „społecznej lewicy pol
skiej“ i „polskim świecie pracy“, a na my
śli ma się w rzeczywistości Polską Partję 
Socjalistyczną, a może nawet coś między 
P. P. S. a „polskim światem pracy" komu
nistycznej....

Prawdę powiedziawszy, nie to niespo
dziewanego, bo czerwony był Legjon Mło
dych dawno, już wówczas, gdy mu jeszcze 
patronowali pp. Jędrzejewicz i Sławek.

*
P. Władysław Studnicki niefylko był 

i pozostał germanofilem czystej wody, ale 
był i pozostał też gadułą politycznym, 
który z wszystkiem wyjeżdża na światło 
dzienne. Tym razem opowiada w „Buncie 
Młodych" następujące przeżycie:

„W czasie wojny światowej miałem 
charakterystyczną, konferencję z Piłsud
skim w Warszawie. Przysłał do mnie 
Sławka, mówiąc, że chce mnie widzieć. 
Poszedłem. Przyjął mnie w mieszkanin 
Sławka, który dał nam herbaty, a potem 
zostawił samych. Powiedział mi wtedy 
Piłsudski, że jest mu przykro, że utraci
łem popularność.

„— Powiedźcie, skąd moja się wzię
ła? — zapytał w pewnej chwili. — Czy 
myślicie, że dala mi ją odwaga w boju, 
czy miłość do żołnierzy? Bynajmniej. Po
pularność przyszła, gdy zacząłem robić 
gesty. Gdy nie przyjąłem pensji, gdy nie 
pozwoliłem nosić odznak austrjackich. 
Wy też musicie dziś zrobić jakiś gest 
Nie wchodźcie do Rady Stanu!"

Przy tej okazji p. Studnicki nazywa 
p. Sławka — „kobiecą naturą“, „cieniem 
Piłsudskiego". ♦

Żydzi, widząc, że w sprawie uboju ry
tualnego toną, proszą o ratunek — mar
szałka Sejmu p. Cara. Donosi o tem 
„Wieczór Warszawski“, co następuje:

„Gmina wyznaniowa w Kielcach wy
słała pismo do marszałka Sejmu, p. Cara,- 
w którem powołuje się na to, iż p. Car 
został wybrany posłem z okręgu kielec
kiego przy pomocy wyborców żydow
skich, na dowód czego dołączono do owe
go memorjalu ulotki wyborcze w języku 
żydowskim, wzywające do glosowania za 
kandydaturą p. Cara. Na tej podstawie 
gmina prosi p. marszałka Sejmu, aby 
przy rozpatrywaniu wniosku o uboju ry
tualnym stanął w obronie ludności ży
dowskiej.“

Żydzi, jak to Żydzi: we „właściwej" 
chwili prezentują to, co uważają za 
weksle polityczne.—

nie podpisały, a płace stosowały w do
wolnych i ustalonych przez siebie nor
mach.

Na poniedziałek, dnia 9 bm., zapo
wiedziany jest strajk ogólny włók
niarzy.

Telefon Gdynia-Warszawa
Gdynia. (Tel. wł.) Ułożenie kabla 

telefonicznego Gdynia—Warszawa, o 
co oddawna upominają, się tutejsze sfo
ry gospodarcze, odłożono do końca ro
ku przyszłego. Kabel w ciągu roku 
bieżącego ma być doprowadzony tylko 
do Torunia.

Brak takiego kabla jest powodem 
wielu utrudnień w połączeniu telefo- 
nicznem Gdyni z kraiem. Połączenia 
napowietrzne na przestrzeni powiatów 
nadmorskich ulegają bardzo często u- 
szkodzeniom. (p»>
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CZWARTEK

Kalendarz rzym.-kat 
Czwartek: Euzebjusza 
Piątek: Suchy dz., Wik

tora
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Pakosława 
Piątek: Wojsława

Słońca: wschód 6,31 
zachód 17,38

Długość dnia 11 g. 07 min.
Księżyca; wschód 14,58 zachód 5,13

Pogrzeby
Dziś: Śp. Zofji z Chełmickich Iiazimie- 

rzowej Dziembowskiej o godz. 15 z 
kapl. szpit. wojskowego Wały Ja
na III. — Śp. Macieja Nowickiego o 
godz. 15,30 z kapl. szpit. wojskowe
go. — Śp. Antoniego Wachowiaka o 

odz. 16 z kapl. cment. na Dębcu. — 
p. Śtefanji z Poturalskich Świtaliny 

o godz. 16 z kapl. szpit. wojskowego 
Wały Jana III. — Śp. Stefana Po
spieszalskiego o godz. 16,30 z kapl. 
cment. na Górczynie. — Śp. Śtefanji 
z Frankiewiczów Krzyżankiewiczo- 
wej o godz. 16,30 z kapl. cment. Far-
nego ul. Bukowska - Grunwaldzka. 

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Trubadur“.
Teatr Polski: Dziś — „Przechodzień“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Pan Pluskiewka“.

Komunikat meteorologiczny
Na Śląsku, w Poznańskiem, na Pomo

rzu oraz w północnej części Wileńskiego 
było naogół pochmurno, na pozostałym 
obszarze kraju panowała pogoda sło
neczna o zachmurzeniu umiarkowanem. 
Temperatura o godz. 14 wynosiła: 2 st. w 
Gdyni i Bydgoszczy, 5 st. w Wilnie i Su
wałkach, 7 st. w Grudziądzu, 9 st. w Po
znaniu i Pińsku, 10 st. w Białymstoku,
11 st. w Zakopanem, Siankach i Grodnie,
12 st. w Warszawie, Łodzi, Łucku i 
Brześciu nad Bugiem, 13 st. w Tarnopolu 
i Lwowie, 14 st. w Lublinie, Kielcach i 
Zaleszczykach, 15 st. w Kaliszu, 16 st. w 
Katowicach, Cieszynie i Przemyślu, a 18 
st. w Krakowie. Poza tern notowano: 
1 st. w Londynie, 4 st. w Paryżu, 8 st. 
w Genewie, 11 st. w Wiedniu, 4 st. w Ber
linie, 2 st. w Kopenhadze, 1 st. w Stock- 
holmie, 0 w Helsinkach i Moskwie.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 5 marca r. b.: Naogół chmurno 
i mglisto z większemi rozpogodzeniami, 
zwłaszcza w dzielnicach południowych. W 
dalszym ciągu dość ciepło. Słabe wiatry 
z kierunków południowych, w górach 
halny.

KOMUNIKAT ŚNIEGOWY:
Warunki śniegowe dla narciarzy w 

dniu 4 marca są zupełnie dobre tylko w 
Tatrach i w paśmie Czarnohory. Poza 
tem możliwe są. jedynie w szczytowych 
partjach (powyżej 1000 m. nad p. m.) 
Beskidów Zachodnich, w Gorganach i w 
Górach Czywczyńskich. Nd podejściach 
śniegu brak. Zwraca się uwagę na skłon
ność do tworzenia się lawin w Tatrach. 
Grubość szaty śnieżnej wynosi: 29 cm w 
Bukowinie, 49 cm ha Hali Chochołowskiej, 
88 cm na Myślenickich Turniach, 318 cm 
na Kasprowym Wierchu, 30 cm w Roeto- 
ce, 86 cm na Hali Gąsienicowej, 97 cm przy 
Morskiem Oku, 30 cm w Krynicy na Jawo
rzynie, 56 cm pod Pikujem, a 76 cm na Za- 
roślaku pod Howerlą.

81000 zł na termometrze
Na termometrze ofiarności publicz

nej na PI. Wolności, wypisano wczoraj 
81 000 złotych, jako sumę ofiar zebra
nych w mieście Poznaniu na bezrobot
nych.

Liczba doraźnych zatrudnień z licz
by 20 w południe, wzrosła do 35 osób 
w ciągu popołudnia, (kl)

Propaganda komunistyczna w teatrze
Protest Stronnictwa Narodowego w Łodtsi

Łódź. (Tel. wł.) Zarząd okręgowy 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
przysłał nam do opublikowania nastę
pujący protest:

„Wystawiona na scenie teatru 
miejskiego w Łodzi sztuka bolszewic
kiego pisarza, Maksyma Gorkija p. t. 
„Jegor Bułyczow“, nosi charakter wy
raźnej propagandy haseł komunistycz
nych i w niesłychanie prowokacyjny 
sposób obraża uczucia wiary katolic

Aresztowanie narodowców
Sosnowiec (Teł. wł.) W d. 2 bm. 

zostali na polecenie sędziego śledczego 
odstawieni do więzienia w Mysłowi
cach następujący narodowcy: Fran
kowski Roman, Jaskólski Romuald i 
Łuczak Franciszek. Wymienieni mieli 
się rzekomo dopuścić wykroczenia z 
art. 155 k. k.

Nowa panama w Paryżu
Paryż. (PAT) Aresztowano tu 

pod zarzutem oszustw na sumę około 
30 miljonów fr. niejakiego Berot‘a. 
Jednocześnie wszczęto dochodzenia 
przeciwko 12 dyrektorom różnych to
warzystw akcyjnych, które Berot utwo
rzył. Akcje tych fikcyjnych towarzystw 
były w obiegu na prowincji.

Proces Hermana Goertza
Londyn. (PAT). Dzisiaj rozpoczął 

się przed sądem przysięgłych proces 
Hermana Goertza, pisarza i adwokata 
niemieckiego, oskarżonego o szpiego
stwo. Goertz został aresztowany w li
stopadzie r. ub. w czasie zdejmowania 
planów magazynów lotnictwa wojsko
wego.

Poza tem Goertz jest oskarżony 
wraz z młodą Niemką Marją Emig o 
wykroczenie przeciwko prawu o ta
jemnicy państwowej. Oskarżony do wi
ny się nie przyznaje.

Kinoteatr ,,SŁONCE Kinoteatr

Dziś w czwartek i jutro w piątek
Pomimo niebywałego powodzenia

IHeoMalnie 2 ostatnie Jat
Największy film świata

Kto nie widział jeszcze tego 
monumentalnego arcydzieła

niech śpieszy do p SŁOŃC A" 11!
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kiej i przekonania narodowe. Blu- 
źnierstwa, jakie padają ze sceny tea
tru miejskiego w Łodzi, winne być na
piętnowane przez całą katolicką opinję 
publiczną w sposób wyraźny i zdecy
dowany. Zarząd okręgowy Str. Nar. 
w Łodzi domaga się natychmiastowego 
ściągnięcia z afisza tej komunistycznej 
sztuki, nakazując wszystkim człon
kom S. N. w Łodzi powstrzymanie się 
od uczęszczania do teatru, aż do chwili 
odwołania utworu Gorkija.“

Ślub siostry Hitlera
Warszawa. (Tel. wł.). Nadeszły 

tu wiadomości, że w tych dniach wy
szła zamąż siostra kanclerza Hitlera 
Angelika, która dotąd prowadziła go
spodarstwo kanclerza w jego willi w 
Berchtesgaden. Szwagrem kanclerza 
Hitlera został dr. Hamnitzer. Siostra 
kanclerza Hitlera przeszła z wyznania 
katolickiego na ewangelickie, (w)

Oto hasło dnia

— „Katarzynka‘T
Wszędzie dziś słyszy się to słowo.
„Katarzynka“, jak łatwo się domyśleć, 

to tytuł filmu. Filmu wiedeńskiego, 
pełnego czaru, sentymentu i humoru sto
licy naddunajskiej.

„Katarzynka“, to imię bohaterki filmu. 
A. bohaterką tą jest nikt inny, jak ulubie
nica publiczności całego świata, jedyna 
i niezrównana — Franciszka Gaal.

Franciszką Gaal i „Katarzynka“ — te 
trzy słowa wystarczą zamiast superlaty
wów i wszelkich zapewnień. Te trzy sło
wa dają gwarancję wspanialej i beztro
skiej zabawy.

Jak twierdzą fachowcy i ci, którzy już 
widzieli ten film, „Katarzynka“ jest ńie- 
tylko największym sukcesem europejskiej 
produkcji Universaln, ale również całej 
dotychczasowej produkcji austriackiej.

Franciszka Gaal osiągnęła swą kreacją 
w tym obrazie niebywały triumf, daleko 
większy od sukcesu tej artystki w „Pio
trusiu“, „Csibi“ i „Malej Mateczce“.

Wszyscy mówią, że Franciszka Gaal 
okazała się lepsza, jak odtychczas, i wspa
nialsza, jak kiedykolwiek.

Obok Franciszki Gaal występuje w fil
mie „Katarzynka“ elita najwyborniej
szych komików Wiednia z Otto Walibur. 
Biem, Ernestem Yerebesem, Hansem 01- 
denem, Fritzem Imhoffem i innymi na 
czele.

Reżyserował Hermann Kosterlitz, re
żyser o ustalonej światowej marce i sła
wie. Muzykę do „Katarzynki“ napisał 
mistrz Mikołaj Brodski, autor melodji 
„Mała kobietko, czy wiesz?...“

Słowem — sukces, zdarzający się raz 
na wiole, wiele lat!...

Z niebywałem zainteresowaniem ocze
kiwana Wielka Premiera najweselszego 
i najpiękniejszego filmu wiedeńskiego z 
Franciszką Gaal p. t.: „KATARZYNKA“ 
odbędzie się w sobotę, dnia 7 marca w Ki
noteatrze „Słońce“.
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Wieczór dyskusyjny
Związku Polskiego

W sali Malinowej „Bazaru“ odbył się 
pierwszy dyskusyjny wieczór, zorganizo- 
wany przez Związek Polski, przy ° 
licznym udziale członków. Przewodnic
two objął nowowybrany prezes zarządJ 
głównego p. dr. Władysław Mieczkowski, 
nakreślając na wstępie najbliższe zadania 
Związku Polskiego. Cele, metody pracy 
i rozwój historyczny organizacji omowil 
p. red. Jan Marweg, sekretarz generalny 
Związku, poczem kierownik biura p. 
Henryk Szeib przedstawił statystycznie 
działalność biura, przytaczając już doko
nane fakty osiedleńcze. .. ..

W rzeczowej i ciekawej dyskusji zabie
rali glos p. p. prezes Woźniak, arch. Bu
dzyński, red. Konieczny, red. Poszwiński, 
dr. Panieński, Nowak, Zlotogórski, Skąp- 
ski, Zakrzewski oraz prelegenci, stwier
dzając, że Związek Polski jest organizacją 
i.-nninn7nio Tinł.PTpHnii i zasługującą na. po-

Ciężki wypadek przy pracy
Zatrudniony w tartaku p. Bukow

skiego w Obornikach robotnik Bole
sław Arndt, ojciec licznej rodziny, u- 
legł wczoraj ciężkiemu wypadkowi. 
Podczas przetaczania drzewa do prze
tarcia, jedna z kłód spadła na Arndta 
tak nieszczęśliwie, że odniósł om zła
manie kręgosłupa i obrażenia lewej

Przywołane na miejsce tragicznego 
wypadku Pogotowie Zw. Lekarzy 
(55-55) opatrzyło p. Arndta doraźnie i 
przewiozło go w stanie poważnym do 
uniwersyteckiej kliniki ortopedycznej.

Samochód w kanale
Amsterdam. (PAT) W Sneck, 

w czasie mgły, wskutek nieznajomości 
terenu przez kierowcę, samochód cięża
rowy wpadł do kanału miejskiego. Jak
kolwiek wypadek zdarzył się opodal poy 
sterunku policyjnego i liczni policjanci 
rzucili się natychmiast na ratunek, nie 
zdołano uratować nikogo z jadących 
w samochodzie. Z kanału wydobyto 
zwłoki 5 mężczyzn i kobiety.

Katastrofy samochodowe
Berlin. (Tel. wł.) Na szosie leś

nej koło Luckenwalde wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. Jadąpy w 
kierunku Jiiterbogk wóz w czasie mi
jania w szybkiem tempie drugiego sa
mochodu, przewrócił się na śliskim 

! asfalcie i wpadł na taksówkę. Wyrzu- 
1 eona na odległość 8 metrów pasażerka 

samochodu zabiła się na miejscu, dwaj 
pozostali pasażerowie zmarli w drodze 
do szpitalu. Pasażer taksówki również
odniósł rany.

Berlin. (Tel. wł.)' W środę po po
łudniu, przy wjeździe do wsi Domitz 
w pobliżu Halle, najprawdopodobniej 
z powodu defektu hamulca, samochód 
ciężarowy z przyczepką zderzył się z 
drzewem. Wskutek zderzenia wy
buchł zbiornik z benzyną i powstał po
żar, który objął również przyczepkę. 
Przybyła natychmiast pomoc zdołała 
pożar wkrótce ugasić, jednak szofer 
był już martwy, a towarzysz jego 
ciężko ranny. Również dwóch pasa
żerów przyczepki znaleziono mart
wych, zaś jedną dziewczynę umiera
jącą odwieziono do szpitala.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

— Zdrastwujte kniazi — 
zawołała rozradowana z okienka.

Nietylko ona go poznała. Widocz
nie poznał go także wilkołak z piwne- 
mi wąsiskami, bo mrugnął znacząco 
na swego ułomnego towarzysza. Spie
sznie zaczął mu szeptać coś do ucha.

Straszliwy kaleka pognębił Kniazia 
Grigoriego jeszcze cięższem spojrze
niem. Wyglądało, jakgdyby zakuwał 
go w łańcuchy.

— Zdrastwujte — powtórzył 
za Niemką, — Wy Kniaź Szachowskoj, 
prawda? Luby druh Cara Dymitra 
Iwanowicza, daj mu Boże zdrowie! 
A czemu was niema przy nim, kiedy 
on jest w potrzebie? — warknął z pod 
wystających kłów srogo.

Było w tem pytaniu tyle natarczy
wej woli, że kniaź wzdrygnął się i ni
by nurek z topieli wychynął ze swej 
drętwej nieprzytomności. Żywiej bły
snęły mu oczy. Z wysiłkiem jął 
marszczyć czoło. Z wysiłkiem łowił 
rozpierzchnięte myśli.

. — Car Dymitr zginął — odparł jak 
Winowajca rozbitym głosem.

— Zginął?... — z jeszcze większą 
srogością zgromił go koślawy wilko
łak. — Czy ty wiesz napewno, że zgi
nął? Czy nie srom ci tak mówić, nie
wierny sługo? Biłeś przed nim czo
łem, pyszniłeś się jego łaską, chadza
łeś w złotogłowiach z jego k a z n y, 
a teraz go się zapierasz, bo strach ci 
Wasyla Szujskiego. Ty mówisz, że 
zginął nasz Car i Hosudar, a ja ci po
wiadam, że żyje i że jest już za grani
cą polską. Górze tobie, gdy powróci, 
i górze wszystkim, co go opuścili!

Kniaź Grigori otumaniał znowu. 
Na własne oczy widział zewłok Cara 
Dymitra w kurzu i w poniewierce, ale 
przestał wierzyć, że widział. W jego 
pamięci zatarły się nagle niedawne 
wspomnienia. Już nie miał pewności, 
czy rzeź i to wszystko, przed czem u- 
ciekł z Moskwy, nie było tylko sen
nym majakiem. Ogarnęła go jakaś 
oćma i od tej krwawej przeszłości 
uniosła bardzo daleko. Wydało się 
mu, że z dokuczliwej jasności dostał 
się jakimś cudem w kojącą ciemność, 
w której gdzieś kryło się przeświadcze
nie, że Car Dymitr żyje. Wszelako nie 
był go ciekawy narazie, bo nic nie ob
chodziło go narazie prócz głodu i 
śmiertelnego znużenia. Dopiero 
wzmianka o Wasylu Szujskim ubodła 
go do żywego. Zżymnął się opryskli
wie, poruszył ustami, aby przemówić, 
ale nawet nie mruknął. Nie miał siły.

Niemka już zdążyła ochłonąć z prze
strachu. Słuchała chciwie, co mówio

no. Wlot zmiarkowała, że ma do czy
nienia nie z prawdziwemi wilkołakami, 
lecz z ludźmi, przebranymi za wilkoła
ków, i bardzo znacznymi. W Carstwie 
Moskiewskiem działy się rzeczy takie 
dziwne, że już przyzwyczaiła się nicze
mu się nie dziwić. Jej pyzata twarz 
znikła z okienka i ukazała się znowu 
zza drzwi, co otwarły się szeroko. W 
pokornej postawie stanęła na progu 
skrzętna gospodyni. Strach zabobonny 
znikł z jej wypłowiałych oczu. Patrzy
ła z nich tylko potulna usłużność.

Zaczęła paplać łamanym językiem. 
Wszelako żabie ślepia odrazu poskro
miły jej gadulstwo. Przerwała w poło
wie słowa i cofnęła się z pokłonem 
przed straszliwym koślawcem, który 
wtoczył się pierwszy Drugim był kin- 
dybał z piwnemi wąsami. Śmiejąc 
się hucznie, chował włochaty wil
czy ogon pod odzienie. Kniaź Gri
gori pozwolił mu się wyprzedzić. Nie 
stąpał, ale dawał się ciągnąć na wodzy 
cudzej woli. Wciąż marszczył czoło, 
pracowicie zbierając myśli. Jednako
woż nie był zdolny ich zebrać. Marnia
ły, nim zdołały się zawiązać. Rozpierz
chały się niby nikłe obłoczki przed moc
nym wiatrem. Już nie były w jego wła
dzy. Czart wziął je w posiadanie. Czart 
rządził, jak chciał, jego myślami i całą 
jego duszą. Bał się przyznać przed so- I 
bą, a]e był pewny, że spotkał czarta w I 
poczwamej osobie koślawego b r o- ’ 
diagi

Wzdrygnął się, bowiem zaraz od
gadła go przemoc, której już ślepo 
ulegał. Z pod wystających kłów srogi 
głos zawarczał:

— Ty, Grigori Petrowiczu, za dużo nie 
dumaj! Poco się biedzisz? Takim, jak 
ty, nie trzeba dumać. I nie trzeba wie
dzieć, kim ja jestem. Ty lepiej usiądź 
przy nas. Jeszcze pogadamy... Hej, 
Niemka, dawaj jeść, bośmy głodni. Pić 
także dawaj. Czy masz medeć i go
rzałkę?

— Mam — odrzekła, znowu za
lękniona.

Kaleki przybłęda zarehotał z jej 
przestrachu.

— To dobrze. Dawaj 1 A nie bój się 
babo! Nie masz czego się bać. Nie poła
miemy ci gnatów i zapłacimy. Zaś je
szcze hojniej zapłaci Car Dymitr, gdy 
powróci.

Na wodzę żabich ślepi znowu wziął 
Kniazia Grigoriego.

— Idziemy do Polski prosić go, aby 
powrócił. Niech ci się nie zdaje, że je
steśmy przez kogoś posłani. Wybrali
śmy się w drogę z własnej woli i z li
tości nad ruskimi ludźmi. Bo i cóż po- 
czniecie bez niego, wy, ruscy ludzie? 
Usiadł wam na gardłach Wasyl Szuj
ski i dusi. Po waszemu. Hu, hu — za
śmiał się, biorąc czarkę z wódką w swą 
kosmatą łapę, jak w szponę.

(Ciąg dalszy nastąpi^



Miasta znoszą ubój rytualny
STAROGARD

Starogard (Tel. wł.) Na ostatniem 
swem posiedzeniu zarząd miejski u- 
chwalił znieść ubój rytualny. Uchwała 
ta obowiązuje od 1 bm. Jak wiadomo, 
zniesiono również ubój rytualny na 
Pomorzu w Grudziądzu, Lubawie i To
runiu.

CZĘSTOCHOWA
Żydowski „Hajnt“ donosi z Częstocho

wy co następuje:
„Na wczorajszem posiedzeniu wieczor- 

nem tutejszej rady miejskiej rozpatrywa
ny był endecki projekt zakazu uboju rytu
alnego.

„Radni „sanacyjni“ wnieśli osobny pro
jekt, który w motywach mało s; różni! od 
„endeckiego“. Przeciw zakazowi uboju 
rytualnego wystąpili: ławnik Szapiro i 
radni dr. Bramę, Drezes gminy żydowskiej 
Rozenberg i dr. Mering.“

„Projekt zakazu uboju rytualnego zo
stał uchwalony“.

„W imieniu radnych żydowskich ław
nik Szapiro odczytał wówczas ostrą dekla
rację protestacyjną, a następnie na znak 
protestu radni żydowscy opuścili posiedze
nie.“

W MAŁOPOLSCE
Kraków. (PAT.) W różnych miej

scowościach wojew. krakowskiego na 
zebraniach towarzystw i organizacyj 
zapadają jednomyślne uchwały za 
zniesieniem uboju rytualnego. Za u- 
bojem występują jedynie sfery chasy- 
dów oraz sjoniści, natomiast większość 
postępowych Żydów i inteligencji ży
dowskiej w Krakowie nie przejawia 
zainteresowania tą sprawą.

RECENZJE KINOWE
Kino „Świt“ wyświetla film p. t. „Czło

wiek - wilk“. W koncepcji przypomina 
ten dramat historję „Dr. JekylTa i Mr 
Hyde‘a‘. Tutaj przyczyną przeobrażeń 
człowieka w wilka jest tajemnicza choro
ba, działająca w czasie pełni księżycowej. 
Od choroby tej chroni tylko rzadki kwiat 
— morifoza. Nad wypielęgnowaniem te
go kwiatu pracuje chory uczony; o po
siadanie kwiatu toczy się walka. Akcja 
dramatu pełna jest denerwującego na
pięcia i przykuwa uwagę widza. W 
rolach głównych oglądamy: J. Hulla i 
Warnera Olanda. (ver)

Kino „Gong“ wyświetla film pod tyt. 
„Dziewczęta w mundurkach". — Dramat, 
osnuty na tle życia pensjonarek w inter
nacie, występuje przeciwko dyscyplinie 
wojskowej i zbytniemu rygorowi w za
stosowaniu do dziewcząt. Bohaterka prze
żywa silny konflikt psychiczny, który ła
godzi tylko ludzki i pełen współczucia 
stosunek do niej jednej z nauczycielek. — 
Film świetnie jest wyreżyserowany i bar
dzo dobrze grany. Role główne zostawia
ją silne wrażenie dzięki doskonałej grze 
wykonawczyń: D. Wieck i II. Thiele. (ver)

Sprawa napadu bandyckiego w Baranówku

Zdjęcie przedstawia ujętego pod zarzutem 
uplanowania usiłowanego napadu rabun

kowego Władysława Palma.

Tematem rozmów w Mosinie i okoli
cy jest sprawa aresztowania 28-letnie- 
go ślusarza - mechanika Władysława 
Palma, robotnika Mikołaja Tołmaczy- 
wa i dekarza Pieskiego. Aresztowanie 
nastąpiło pod zarzutem usiłowanego 
napadu rabunkowego z bronią w ręku 
na zabudowania rolnika Senftlebena 
w Baranówku, w dn. 26 listopada ub. r.

Opowiadają, że Palm miał obmyślić 
plan napadu, którego wykonanie po
wierzono Rusinowi Tołmaczywówi i 
zwolnionemu obecnie z aresztu Płoskie-

Strajk w fabryce czekolady „Suchard”
żydowska dyrekcja gnębi polskich robotników, proy glodo-

K rak ów. (Tel. wł.) Dyrekcja żydow
skiej fabryki czekolady „Sucharda“ w 
Krakowie przy ul. Rzeźnickiej wyrzu
ciła ostatnio na bruk 6 robotników 
Polaków. Pozostali robotnicy zaprote
stowali przeciw tej tak krzywdzącej 
uchwale żydowskich potentatów fi
nansowych i rozpoczęli strajk, nie o- 
puszczając murów fabryki? Do strajku 
przystąpiło około 400 robotników i ro
botnic.

W poniedziałek do godz. 20 dyrek
cja fabryki nie dozwoliła na do
starczanie strajkującym żywności. W 
obawie zajść, jakie mogłyby wyniknąć 
z tego powodu, zakaz ten został znie
siony. Właściciele fabryki Żydzi, chcąc 
zmusić robotników do opuszczenia fa
bryki, zamknęli dopływ wody. Cztery 
osoby z pośród strajkujących zemdla
ły. Pogotowie odwiozło zemdlonych 
do domu. Dostęp do fabryki jest obec
nie zamknięty. Żywność dla strajku
jących robotników podają rodziny 
przez kraty bramy.

mu. Palmowi zarzuca się, że dał wy
konawcom napadu, rabunkowego stary 
płaszcz, rewolwer i latarkę elektryczną, 
zaś Płoski z Tołmaczywem mieli pójść 
wieczorem do Senflebenów. Płoski pod
pił sobie przedtem i «po wspólnej prze
chadzce w pobliżu zabudowań Senftle- 
benów zawrócił, niechcąc uczestniczyć 
w napadzie. Tołmaczyw, uzbrojony w 
rewolwer, poszedł sam.

Zastawszy domowników w mieszka
niu, podniósł rewolwer i zawołał: „Rę
ce do góry!“ — Wykrzykniku tego nie 
przyjęto serjo, wobec czego Tołmaczyw 
krzyknął ponownie i strzelił. Następnie 
Tołmaczyw zbiegł niepoznany, nie do
konawszy rabunku.

Prowadzone przez trzy miesiące do
chodzenia policyjne przyczyniły się do 
nagromadzenia materjału obciążające
go. Sędzia śledczy Wójtowski zarzą
dził aresztowanie podejrzanych. Zło
żyli oni w śledztwie zeznania, które 
potwierdziły nagromadzone przeciw 
nim zarzuty.

Sprawa budzi szczególniejsze zain
teresowanie, gdyż niekarany dotychczas 
Palm uchodził za człowieka spokojne
go. Tołmaczyw, karany dwukrotnie za 
drobne kradzieże, nie miał również naj
gorszej opinji. (kl)

odrobkach
Strajkujący robotnicy domagają się 

nietylko przyjęcia do pracy 6 zwolnio
nych pracowników, ale również 15 pro
cent podwyżki płac Obecne ich za
robki wynoszą zaledwie 23 grosze za 
godzinę pracy.

Zbłąkane foki
Hel. (PAT.) Wielkie stado fok, 

opuszczające Bałtyk naskutek ocieple
nia, wpadło do wystawionych przez 
rybaków helskich sieci pod Jastarnią. 
Foki pożarły większość ryb, lecz część 
ich w liczbie 10 sztuk zaplątała się w 
sieci, tak że naskutek braku powietrza 
zginęła. Rybacy z sieci żywcem wy
dobyli tylko jedną fokę, którą do czasu 
przesłania do jednego z ogrodów zoo
logicznych ulokowano w willi „Zdro
wie“ w Jastarni. Pozostałe 9 fok o 
wadze od 1 centnara do półtora, 
wzięli rybacy jako swą cenną zdobycz 
ze względu na futerko oraz wartościo
wy tran.

„Pozdrowienie anielskie“ Wita Stosza, w 
kościele św. Wawrzyńca w Norymberdze. 

(Do korespondencji na str. 2.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 4. 3. 1936 r.

Dewizy:
kup.trans. 6 przed.

Belgja 89.50 89.68 89.32
Berlin 213.45 213.98 218.98
Holandja 360.60 361.38 359.88
Londyn 26.28 26.29 26.15
Nowy Jork czek 5.25 5.26% 5.25%
Nowy Jork kabel 5.25/'« 528% 5.24
Paryż 35.01 35.08 34.94
Praga 21.96 22.00 21.92
Sztokholm 135.20 135.53 134.87
Szwajcaria 173.30 173.64 172.96
Hiszpanją 72.60 72.75 72.45

Tendencja mocniejsza.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

5% poż. konwers. « a a a a a 
4% poiż. pretmj. dolar, a • a a >

•
»

61.00
52.85

7% poż. stalbiiiz. . . a a a a a • 62.88
ostatni drobny < s a : a a • 63.25

Pozn. Ziem. Kredyt, s. L. » 40.50
4%% Pozn. Ziem. Kredyt, s. K. . 4 42.00
4%% ziemkie serja 5 .... a ■ 45.50

Tendencja utrzymana.
Akcje w zlocie:

Bank Polski. ■ . a a a a o a 3 93.75
Cukier diaaii«iiB B 2625
Węgiel aaaaaaaaaa B 11.85
Norblin aaaaaaaaaa ■ 40.—

25.25
Starachowice > a a a a a a a 1 35.^

Tendencja mocniejsza.
--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- - ............. ......yjw.........................................

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo^ 
i, w, z, a «= każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Zn&k oferty naprzykład: n 3695, x 21025, d Uli 
i t d. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

8 UBIKAC7J
I. piętro Stary Rynek 91 wejście z Wronieckiej 
na biura lub cele handlowe w całości lub czę
ściowo od 1. IV. do wynajęcia. Zgłoszenia; 
JANDY ADAM, Szkolna 3, telef. 57-97
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Kamienica
dochodowa śródmieście Leszna, 
dochód roczny przeszło 3 000 za 
gotówkę na sprzedaż. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 15 340

Lista ofiar w gotówce i towarach, złożonych przez kupiectwo 
zorganizowane w Z. T. K. na rzecz Kupieckiego Komitetu Po
mocy Bezrobotnym. Po 300,— zł: Kalamajski. Po 72,— zł: Rybel- 
ski. Po CO,— zl: „Irena". Po 55,— zł: L. Jagielski. Po 50,— zl: 
Gerlach. „Par“. Po 35,— zł: A. Szyfter. Po 25.— zt: Ignatowiczo- 
iwa Po 20,— zl: W. Grom adziński, „Bobe", Pozn. Centr. Ryb. Po 
10,— zl: S. Góreiki, N. N„ Namysł, Z. T„ „Janina", S. Duchowski,
M. Blażczak. Po 5,— zl: Kosmos Spółka, L. Sokołowski, Fr. Hay,
N. N.. Went, Gerlach, N. N., Zakrzewski, St. Prymke, Otworow-
ski: Sternicki, Wański, Kowalewski, Oychrowski, Kabaciński, J. 
Wiśniewska, W. Jarosz, Skóra i Sika, „Pani", Bracia Borkowscy. 
Po 3,— zl: Maschler, Z. Szulc, Darius i Werner, Sbrulska, L. Chu
dziński, Gaede, W. Patykowa, E. Plich. „Strzała“. Po 2,— zł: 
K. Mroczek. J. Stosehek, Z abler, Sterezewska, Gbiorezyk i Ska. 
Łazarski i Bergman, Bimert, . Stemioki, N._ N„ Safon, Zielewicz, 
N. N„ Budzyńskie, Komorowski, Cherowski, J. Gienli. A. Micuk. 
K. Goorka, Wedal, Waszyńsfci. L. Janikowski, S. Sbryszyk, St. 
Wenzlik, Jagsz, II. Feichman, „Papierodruk“, J. Wleklińsfci. Po 
1,90 zl: N. N.. Fonoradjo, Dróg. Perfum. Akademicka. „Granit , 
A. Jaeschke. P. Skrzypczak, J. Żurkowski, Glapiński,, Fr. Tomiak, 
N. N., N. N., Wrześniewski, Jeziorkowski, Sozański. Siudziński. 
N. N., N. N„ Z. Musiuke, Janicki, Gregorowicz, Keller, Kisie
lewski. N. N„ Tamiński, Jaroszy.k, Bemenowski. Walkowski, Pró- 
sówna. Po 50 gr.: Maszynopis. Latom, Maxima, Olejnik, N. N„ 
Skapski, K. Jankowski, Fr. Bruch, Stężyoki, Godurkiewicz, Bo- 
rak L„ N. N„ Mikołajewski Fr„ W. Pomorski, M. Lange, Szym
kiewicz, Baranowski, Wechcik, Kandulska, Maciejewska, Galew
ski, Waberski, Pluciński, Gleborski, Chojnacki, Kruszewski, M. 
Thomas, L. Boranowski. Po 40 gr.: Koczorowski. Po 30 gr: N. N. 
Po 25 gr.: N. N„ St. Chojnacki. Po 20 gr.: Szymański, N. N„ 
Hajerówna. Bg 179

Kamienicę
III piętrową, centrum Poznania, 
dochód 4 000 korzystnie sprzedam 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 046

Nowości wiosenno-letnie
w materiałach męskich w mod

nych
kolorach 

i deseniach
pierwszorzędne 

gatunki
bielskie

równe angielskim na
ubrania i płaszcze

poleca tanio
Władysław Złotogórski
Poznań, Kramarska 19/20, pię
tro, hurt — detal.
600 deseni na składzie.

Pr 3034-9.90
Maszyna

wpuszczana. Adres Kurjer Pczn. 
zdg 18 110

Fryzjerzy
żelazka ruch Deus® para od 1> 
zl. Foeny, Ra-iioluxy, maszynki 
elektryczne brzytwy, nożyczki, 
niezrównane poleca okazyj-nie — 
Wenzlik, Aleje Marcinkowskiego 
19._____________________ N 5326

Zakład fryzjerski
dobrze zaprowadzony i prospe
rujący, cafkowitem urządzeniem 
powodu stosunków rodzinnych od 
zaraz na sprzedaż. Oferty Ku
rjer Poznański dg 990

Sprzedam
foepodaretwo 60-morgowe przy

’ozanniu Fibich Helena, Piąt
kowo, pow. Poznański zdg 18 002

Serwis
porcelana bawarska 77 części do 
kawy, wzńr chiński, firany, kie
liszki, szklanki rżnięte i różne 
zastawy stołowe. Za Bramka 12a 
m. 5. zdg 18158

Pokoju
centrum, dobrze umefolowanesro. 
front niekreDuja-cesro elektrycz
nością Doszukuje starszy Dan za
raz utrzymaniem bez. Zgłoszenia 
cena Kurier Pozn. zdg 18 336

Pokoju
na pracownie krawiecka w śród
mieściu od zaraz. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 18 07E/3

Pokoiku
do 15,— Oferty Kurjer Poznań- 
ski zdg 18 038

Niekrępn j ącego
utrzymaniem zaraz Oferty cena 
Kurjer Poznański zdg 18 088

Urzędnik
szuka pokoju miłego bezwzgl. 
czystego śródmieście. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 17 997

Tylko dla Chrześcijan
ozdobne zielone tabliczki 11/25 cm 
poleca odisprzedawcom 50 sztuk 
4,00, 100 sztuk 7,00. Składnica
Druków, Poznań, Ratajczaka 27. 

nr 7 203
Ekspresdrak

Grudnia 5. Cenniki, listowniki, 
rachunki. dr 1007

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Panienka
lat 20, umiejącą cośkolwiek szyć 
i haftować szuka posady do dzie
ci. Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 996

20 lat
cośkolwiek gotowaniem, dobre po
lecenia szuka posady lub posługi. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 163.
Dziewczę

15 lat kochająca dzieci poszukuje 
posady do dzieci od 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18153

Służąca
uczciwa, pracowita, czysta, z do
brem gotowaniem poszukuje po
sady od 15,— do-bre świadectwa 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18152

Dziewczyna
z praniem, pr-asowaniem, śród, 
mieście, gotowaniem e-zuka po
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18151
Dziewczyna

gotowaniem, praniem, prasowa
niem eiztywnej bielizny poszukują 
posady zaraz lub 15-go. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18150

Uczciwa
dobrem! świadectwami szuka po
sady. elewki na majątku celem 
wyuczenia gotowania. Magdaiar- 
■kówna, Witkowice, pow. Szamo
tuły. zdg 18191

Pomocnik handlowy
branży kolonjalnej i win, lat 27 
dzielny, sumienny i zdrowy po
szukuje posady. Pierwezorzeone 
referencje. Łaskawe oferty Ku
rjer Poznański zdg 18 033

Co futro — to Edmund Rychter “ co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poinań. Ostrów Wieikop.

O na miesiąc marzec 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu
I rzeapiaia W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zt 3.50, z odnoszeniem do
--------------- r domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,14, kwartalnie zl 12,42, pod opaska miesięcznie w Polsce zt 5.00, w innych 
krajach zl 7.00—9.56. W razie wypadków, «powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania aie niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

fYrr Jr, C-z n i n na stronie 6-lamowej 25 gr, na »bronie 4-tamowej przy końcu ky^lUońCllla redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na 
-------- -------------- —---- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi

tekstu 
stronie

Jrugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr 
od 1-tamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
wjrilki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10, w dni przedświą
teczne do rodź. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codiienną część numeru z reklamami i o-głoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-78. P. K. O. Poznań nr. 200.149
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